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CZNEJ 


WYD. : 


Sejm przyjął poprawki senackie do budżetu. 


WARSZAWA 30 września. (Tel. wł.). — | posła Czertwertyńskiegio, ustawę przyjęto o-]sumy 34 miljonów złotych z preliminarza 


Marszałek zakomunikował, iż od p. Preze- 
sa Rady ministrów nadeszło pismo z oznaj- 
mieniem o ustąpieniu gabinetu i ponownem 
zamianowaniu go w lym samym składzie 
oraz o zamianowaniu p. Romockiego. mimi- 
strem komunikacji. 

Nadeszły także rozporządzenia z mocą 
uslawy, podlegające zatwierdzeniu przez 

ejm w liczbie 15. 

Pos. Stroński zwrócił się z apelem da 
Marszałka. aby ustalił metodę kontroli Sej- 
mu nad wydawanymi przez Prezydenta woz- 
porządzeniami. 

Marszałek oświadczył, iż o ile będzie 
Spesobność postara się, aby czy to koinisja 
regulaminowa, czy konwent seniorów, me- 
todę tę ustalil. ) 

Izba przystąpiła do trzeciego czytania u- 
slawy o ratyfikacji traktatu z Rumunją. 

Po końcowem przemówieniu referenta 


gromną większością głosów w trzeciem czy- 
Laniu. c | 

Z koleji Izba przystąpiła do poprawek 
Senatu. zgloszonych do prowizorjum bud- 
żelowego. 

Poseł Byrka imieniem komisji powstrzy 
mując się od wypowiadania uwag, zalecił 
przyjęcie poprawek Senatu. 

Pos. Rudziński (Wyzw.) oświadczył, że 
slronnictwo jego nie zmieniło swego stosum 
ku wobec prowizorjum budżelowego, uzna- 
je je za konieczność państwową i głosować 
beazie za niem 

Sejm powinien powziąć uchwałę stwier- 
azającą konieczność natychmiastowego roz- 
wiązania Sejmu. 

Po iprzemówienach posłów Warszawskie- 
go i Balina. którzy odmówili temu rzadowi 
budżetu. Izba przystąpiła do głosowania. 

Poprawkę senacką w sprawie skreślenia 


„budżetowego na IV kwartał przyjęto w i- 
miennem głosowaniu 206 głosami przeciw 
9.1 gt 

Drugą poprawkę senacką o przywróce- 
nie artykułu 3, przyjęto w zwykłem głoso- 
waniu znaczną większością. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania Pre- 
zes Rady ministrów prosil Marszalka o od- 
roczenie posieazenia na trzy godziny. Mar- 
szalek oświadczył, że przychyla się do tego 
życzenia pod warunkiem, że, obecne posie- 
dzenie uważa za zamknięte, a nowe zwola 
po upływie Irzech godzin, tj. na 8/30 wie- 
czorem. 

Na porząaku dziennym tego posiedzenia 
będzie wniosek ZLN wyrażenia votum nie- 
ufności dla rządu. wniosek ChD w sprawie 
wyrażenia volum nieufności dla rządu p. 
Prezesa Rady ministrów i wniosek Wyzwo- 
lenia o rozwiązanie Sejmu. 


Przebieg wypadków popołudniu. Z 


WARSZAWA, 30. września. (Tel. wt). 
Od rana kuluary sejmowe zapełniły się. — 
Nader ważnym momentem było przyjęcie 


brzez komisję budżetową obkrojonego przez | 


Senat budżetu. oraz uchwały klubów, które 
wciągu dnia obradowały. Już po tych obra- 
ach można było przewidzieć. że większość 
sejmowa złożona z Chjeno-Piasta i wloką- 
tej się w jego ogonie NPR. wraz z mniejszo- 
śCiąami słow. i komunistami, utworzyły tę 
iększość. która przyjmie okrojone prowi- 
Tjlum, i wyrazi nieufność rządowi. 
ZLN. uchwalil postawić na dzisiejszem 
Dosiedzeniu wniosek wyrażający 


VOTUM NIEUFNOŚCI RZĄDOWI, 


pa ze wzglęam na prowadzoną przez rząd 
ar c która nie godzi się Z interesami 
Chąq Pa, Wniosek ten został poparty przez 
“ecje, Piasta i NPR. 
ści „e ulegało w ogólnej opinji wąlpliwo- 
| € rząd przedłoży prezydentowi wnio- 
lone poz Viazanie Sejmu, skoro tylko uchwa- 
ostanie okrojone prowizorjum lub wy- 


rażone votum nieufności, Potwierdzały te 
przypuszczenia obrady rady gabinetowej w 
Belwcaerze. gdzie omawiano kroki, jakie 
rząd podejmie na wypadek przyjęcia wnio- 
sków opozycji. Rada gabinełowa zastana- 
wiała się również nad ckspesc premiera, 
które jak mówiono, mialo być bardzo rady- 
kalne i skierowane przeciw prawicy, oraz 
nad tekstem orędzia prezydenta na wypadek 
rozwiązania sejmu. 

Uchwał rady gabinełowej nie podano do 
wiadomości i wogóle 


RZĄD ZACZĄŁ ZACHOWYWAĆ SIĘ ZA- 
GADROWO. 


Spodziewano się, że prem. Bartel wy- 
glosi owo radykalne ckspose, ale ten nie 
zabral głosu. Spodziewano się, że po gło- 
sowaniu nad prowizorjum i przyjęciu pfo- 
prawek senackich. premier wręczy p. mar- 
szalkewi dekret o rozwiązaniu sejmu. — 
Tego nie było, nalomiast premier poprosił 
o wyznaczenie tegoż dnia drugiego posie- 
dzenia. pcezem udal się na naradę do p. Ra- 


taja. W czasie przerwy zaczęły się podnosić 
glosy, ŻE i 

SEJM NIE ZOSTANIE ROZWIĄZANY 
natomiast zaczęto poważnie mówić o ustą- 
pieniu rządu i tarciach w lonie gabinetu. — 
Wymieniono 4 ministrów przeważnie piastu- 
jacych teki gospodarcze, przeciwnych woz- 
wiązaniu sejmu, ze względu na kurs zło- 
tego i sytuację ekonomiczną, Krążyły wer- 
sje. że ci ministrowie wpływali na prezydenta 
w kierunku nierozwiązywania sejmu. Podo- 
bno również. 

MARSZ. PIŁSUDSKI BYŁ PRZECIWNY 
ROZWIĄZANIU SEJMU, 

a lo ze względu na sytuację międzynaro- 

aowa. 

Tak przedstawiała się sytuacja o godz. 
S-mej. gdy do sejmu dotarla wiadomości, © 
ukcńczeniu narady na Zamku, w której u- 
czeslniczyli prezydent Rzpltej, premier i 
marsz. Piłsudski oraz po rozpoczęciu się 
w pałacu rady ministrów, posiedzenia gabi- 
netu. 


Dymisja rządu. -- Odroczenie debaty nad rozwiązaniem Sejma. 


e goaz. 8°30 marsz. Rataj otworzył po- 
nych e wśród ogromnego napięcia zebra- 
ma w Marsz, Rataj zakomunikował, że nie 
piśmie dzie oficjalnego zawiadoinieria na 
wyp pE 

i że pracjąD PODAŁ SIĘ DO DYMISJI 
iela. W alko a została. przez prezydenta przy- 
nieu [ności „ogo „Wniosek wyrażenia votum 
nieaktualny" A PZ. ZON: staje się 
„' “Marszałek oświadcza, że nastę- 


e może scjmowi zakomunikować, ; ufności 


pne posiedzenie sejmu, zwoła po utworzeniu 
się newego rządu i chce zamknąć posiedzenie. 

(„Wówczas pos. Pomialowski (Wyzw.) o- 
świadcza. iż fakt, że wniosek o votum nie- 
jest nieaktualny, nie upoważnia p. 


niarszałka do zamknięcia posiedzenia, wobec 


lego. że został zgloszony wniosek lewicy w 
sprawie rozwiązania sejmu. 


za konflikt odpowiada rząd, a nie sejm, że 
gayby sejm teraz się rozwiązal to opinja 
publiczna czyniłaby go odpowiedzialnym za 
wyłwerzoną sytuację. 

"_ Jeden z posłów prawicy postawił jvniosek 
o odroczenie wniosków w sprawie rozwiąza- 
zania sejmu. Wniosek ten większością NPR, 


f Piasta i Chjeny został uchwalony przeciw 


Pos. Gląbiński (ZLŃ.) przeciwstawia się| głosom lewicy. Wśród okrzyków protestu na 
rozpalrywaniu tego wniosku twierdząc, że,' ławach lewicy posiedzenie zakończono. 
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. DAENS UDO 


Traktat litewsko-sow. wymierzony przeciw Polsce? 


Wedłe doniesień z Kowna, premier li- 
tewski Słezewitius wyjechał wie wtorek przez 
Rygę do Moskwy w celu podpisania trak- 
tatu międlzy Litwą a rządem sowieckim. 

„United Press' donosi, że uklad o neu- 
tralności i uklaa rozjemczy między Litwą 
a Rosją są zwrócone przeciwko Polsce i 
regulują stosunki Rosji sowieckiej i Litwy 
w podobny sposób, jak układ berliński re- 
guluje stosunki Niemiec i Rosji. Litwa i 
Rosja sowiecka zobowiązują się przy wszyst 
kich atakach trzeciego państwa lub grupy 
państw, zachować pełną i przyjazną neu- 
tralność. 

„United Press“ dowiaduje się, że rządł 


litewski zawiadomi w najbliższych dniach 
Ligę Narodów, iż układ sowiecko - lilewski 
nie może być tłómaczony jako wystąpienie 
Litwy przeciwko Lidze Narodów. Z drugiej 
strony rząd sowiecki w tajnym aneksie, do- 
lączonym do traktatu, stwierdza, że nie u- 
znaje (?) posiadania Wilna przez Polskę, 
lecz uważa Wilno za integralną część pań- 
stwa litewskiego. Rząd sowiecki uznaje jako 
oranice między Litwą i Polską linję usta- 
loną w ukladzie z roku 1920. l 
Kwestja Kłajpedy nie została w trakta- 
cic wymieniona. na wyraźne żądanie rządu 
sowieckiego, który nie chciał występować 
przeciwko Niemcom. 


Jeszcze jeden nonsens. 


Albo Komisja kodyfikacyjna albo Rada prawnicza. 


Profesor uniwersytetu lwowskiego dr.] 
Allerhand, członek Komisji Kodyfikacyjnej 
wypowiedział szerg bardzo znamiennych u-| 
wag o utworzonej obecnie Radzie prawni- 
czej. 

Zdaniem prof. Allerhanda Rada praw- 
* nicza wobec istnienia Komisji Kodyfikacyj- 
nej była niepotrzebna. 

Powołanej przez Sejm ustawodawczy Ko 
misji Kodyfikacyjnej poruczono zadanie wy- 
pracowania ustaw, które następnie przed- 
kłada się Sejmowi. Członkowie Komisji Ko- 
aylikacyjnej byli zdania, że opracowane 
przez Komisję Kodyfikacyjną ustawy, Sejm 
albo przyjmie, albo odrzuci. 

U nas stało się inaczej i to wbrew prze- 
wiaywaniu członków Komisji Kodyfikacyjnej. 
Nad przedkładanemi przez nią ustawami 
Sejm dyskutował, czynił zmiany i t. d. 

Rada Prawnicza jest właściwie Radą Sta- 
nu. mimo zmienionej nazwy. Ma wydawać 
opinję 6 opracowywanych projektach ustaw. 
Nie wiedzieć jeszcze, czy także o ustawach, 
opracowywanych przez Komisję Kodefika- 
cyjną. Również niewiadomo jeszcze Ściśle, 
jaki będzie zakres pracy Komisji Kodefika- 
cyjnej, a jaki Rady Prawniczej. 


param warna nina o mA RAA ką 


W. NIEMIROWICZ-DANCZENKO. 


BYŁO ICH PIĘCIORO. 


Z historji powstania w Weronie. 


(Ciąg dalszy). 


Zamknięto starca do kazamaty. Przez 
żcełazną kratę okien więziennych widział on 
chmury, otulające wierzchołki tych gór, 
odzie jeszcze wczoraj ukrywał się wolny jak 
wicher. We mgle | przywidzenia trzepotały 
mu przed oczyma skrzydła łowarzyszy-orłów. 
których krzyk słyszał codziennie wczesnym 
rankiem. Patrjota weroński cały był zajęty 
jedyną myślą. czy pozwolą mu przed spełnie- 
niem wyroku pożegnać się z dziećmi, czy 
będzie mu wolno ucałować złote loki ukocha- 
nej Klary ?... 

— Kiedy sąd wojenny? — spytał Morelli 
dozorcy * 

— Doczekasz się... Nikt jeszcze nie uciekł 
od śmierci... Niema co się śpieszyć, ma ona 
czas czekać. | 


VIII. 


Około godziny 11-ej chmury jakby na- 
gle drgnęły i rozpęłzły się... Na cięźki, sza- 
ry poranek polały się strumienie ognistego 
światla. Wilgotne, błyszczące wierzchołki 
gór zrzuciły swe szare czapki i wydawały się 
teraz bliskie i wyraźne... 

Znów będzie brzydka pogoda! 

Giovanni przeniósł się myślą do życia 
wi vgórach ; zżył się starzec ze swoją piecza- 
rą. Ogniska palić nie było można... szczegól- 


Zdaniem mojem Rada Prawnicza była 
micpotrzebną. Albo Komisja Kodyfikacyjna, 
albo Rada Prawnicza. Wobec powołania do 
życia Rady Prawniczej należy Komisję Ko- 
dyfikacyjną rozwiązać — albo odwrotnie. 

* Zupełnie nie było potrzebne stwarzanie 
mowych iustytucyj i to w czasie głoszenia 
hasel redukcji urzędów i tendencji, zmierza- 
jącej do ścieśniania konflektówi kompeten- 
cyjnych. 

Stało się inaczej. Przypuszczam wobec 
tego, że Komisja Kodyfikacyjna będzie roz- 
wiązana. 

Słusznie jeden z majwybitniejszych na- 
szych pracowników oświadczył, że przez po- 
wołanie Rady Prawniczej — Komisji Kodyfi- 
kacyjnej sprawiono pogrzeb trzeciej klasy. 

Chciałbym w końcu jeszcze jedno pod- 
kreślić — co do kwestji osobistej. Jak obec- 
nie sprawa się przedstawia, uważam za wiel- 
ki błąd, iż do Rady Prawniczej nie powołano 
prezesa Komisji Kodyfikacyjnej, który — © 
ile obie instytucje miałyby współpracować 
— najbardziej jest powołany do utrzymania 
potrzebnego kontaktu. 


nie w nocy: Wyśłeaziliby zaraz kroaci! Tu 
jednak ciepiej!.. I zmorzył gło sen. Przecie 
od wieczora samego jechał, a potem biegł 
bez wytchnienia. Zamęczył się na śmierć. 

Położył się, wiem nagle jakby go kto 
pchnął w bok. 

— Co to? 

Bębny biją. W: tych murach suche, krwi 
chciwe trzaskanie pałek o skórę oślą — 
zagłusza. Wśród ich warczenia wykrzykują 
coś piskliwie i przeszywajaco miedziane ro- 
gi trębaczy. Słychać miarowe stąpania... 
Dokąd-że to kroaci ? 

Giovanni skoczył do okna. 
kratyj i zawisł na niej. 

Slowiańska piechota. Pod hełmami brwi 
geste i długie wąsy. 

Patrz-no jak wybijają kroki! Raz-dwa, 
raz-dwa, raz-dwa !... 

Na ramionach mygflisto błyszczą lufy 
strzelb... Czarno-żółty sztandar z orłem ce- 
sarskim... 

I znowu bębny i trąby. I na nowo: 
raz-dwą, raz-dwa, raz-dwa. Na krańcach — 
oficerowie: Szczupli, z ledwie wysypujący- 
mi sie białymi wąsikami. To nie serby... to 


Uczepił się 


niemcy... Wtem... 
Czy mu się zdaje *... Oto dwa rzędy żoł- 
nierzy — jeden za drugim, a między nimi 


w środku... pięcioro... Dokąd ich ?.. Złoto- 
włosa (główka... Nie nadąża za dorosłymi... 
Co chwila utyka.. ledwo przebiera drob- 
niuchnemi, słabemi nóżkami... Boże!... 
W kazamacie rozległ się zwierzęcy ryk. 
Wartownik zajrzał do kazamaty przez 
okienko we arzwiach. 


Na żelaznych prętach krat okiennych 


wisi aresztant i bije w nie siwą, kudłatą| 
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Kongres paneuropejski. 


Od 3. do 6. października będzie obrado- 
wał w Wiedniu pierwszy Kongres paneuro- 
pejski. Ma on stać się wielką manifestacją 
europejskiej woli zjednoczenia i pierwszym 
pierwszym praktycznym rezultatem Unji 
panenropejskiej, która go organizuje. Unja 
paneuropejska została założona przed trze- 
ma laty. Ceiem jej jest polityczne i gospo- 
darcze zespolenie europejskiego kontynęn- 
Jiu. Pod tym względem ruch paneuropejski 
i równorzędnem zjawiskiem z ruchem 


panamerykańskim i panazjatyckim. 

Unja paneuropejska posiada członków 
we wszystkich europejskich krajach. W wie- 
lu z nich potworzyły się komitety, w skład 
których wchodzą najwybitniejsze osobistości. 

Program Unji da się ująć w jednem zda- 
niu: Zniesienie granic europejskich. Grani- 
ce te w dzisiejszem swem znaczeniu są groź- 
bą dla pckoju, gospodarstwa i wolności. Do- 

i piero gdy zniknie ich strategiczne znaczenie 
czięk: systemowi ukladów rozjemczych, ich 
izraczenie [gospodarcze dzięki rćozbudowie 
wielkiego europejskiego rynku a ich zna- 
czenie nacjonalne azięki ochronie mniejszo- 
ści narodowych — dopiero wtedy utorowana 
bęazie droga do trwałego pokoju europej- 
skiegu i do sanacji europejskiego gospodar- 
stwa. Równocześnie ruch paneuropejski øra- 
cuje nad podziałem Ligi Narodów na poli- 
tyczne kontynenty, co umożliwiłoby przystą- 
picnie do niej Ameryki i Rosji. Podział ten 
byłby zapoczątkowany utworzeniem sekcji 
curcpejskiej dla spraw wyłącznie europej- 
skich. 

Na kongresie będą  przedewszystkiem 
roztrząsane sprawy europejskiego związku 
państw kwestja stosunku do Anglji, do Rosji 
i do Ligi Nar., problem mniejszości narod. 
mnj? clowej i walutowej oraz kkyiestja ducho- 
wej współpracy. 

Na kongresie tym mile będą widziani 
wszyscy, którzy są przekonani, że Europę 
mcżnaąa uratować tylko przez jej zespolenie. 
Kcrgres nie będzie podobny do genewskie- 
go zgromadzenia akcjonarjuszy ale do Rady 
i wcjennej przea wielką polityczną kampanją 
Coudenhove Calergi. 


| makita 


głową. Bije... i przejmującym swym krzy- 
kiem zagłusza trzask bębnów i piskliwe jęki 
trąb. Jakby chciał wyrwać kratę z tych po- 
dłych ścian. Odwrócił się — twarz podra- 
pana do krwi... 

Wartownik zawołał na towarzyszy. 

Przybiegli... Za nimi i oficer warty. , 

— Dzieci moje... Zatrzymajcie prędzej, 
zalrzymajcie |... Przecież ja sam się odda- 
łem. Jam tu... Mnie, mnie należy skazać.. 
| — No? — mruczał, nie nie rozumicjąc, 
tłusty, spokojny niemiec. 

— Ja wróciłem, oddałem się wam! w ręce, 
aby ocalić czieci. Rozumiecie. Wstrzymaj- 
cie. prędzej 'wstrzymajcie. 

Rzucił się nóg szwaba. 

— Kogo ?.. Tamtych ?.. Ich skazał sąd 
wojenny... Wyrok zatwierdził dowódca głów: 
ny. Pana będą sądzić jutro. 

Na ustach Morelli wystąpiła piana wście- 
kłości... W. niepohamowanym porywie sza- 
leństwa i gniewu skoczył on i chwycił ofi- 
sit za gardło, wpijając kurczowo swe ostre 
palce. 

Twarz oficera nabiegła krwią, oczy wy- 
szły na wierzch, usta rozwarły się, z gar- 
dzieli wydobyło się chrapliwe rzężenie. Lecz 
„dobra słowiańska świnia“ ocaliła oficera. 
Poajęła się ciężka kołba strzelby... Rozległ 
się cichy, przytlumiony jęk uderzeń. M 
relli runął na podłogę. x 

—- Związać nikczemnika !... 

I zapomniawszy podziękować „dobrej 
słowiańskiej świni”, szwab pytyszedł, pocie- 
rając gardło i z trudnością powracając do 
równowagi. 
| A (C. d. n.). 

= 
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„ud (7 miljonów niewolników". 


BUKARESZT, 29. 9. Od ałuższego już czasu osią | 
rozważają politycznych jest układ włosko-rumuński. — | 


Jego temat ścierają się sprzeczne poglądy, ponieważ 


r + r. a E a a 
Włochy nie chcą wyraźnie uznać przynależności do | 


Rumunji Bessarabji, do której rości sobie pretensie — 


jak wiadomo — Rosja i pod tym względem poczy-, 3 


niły dypiomatyczne zastrzeżenia, W trakcie tych dys-, 


kusji bardzo wielkie wrażenie wywarł artykuł, umiesz- | K 


czony w „Adeverul“, ze wzgiędu na osobę autora, 
który go ogłosił. Jest nim profesor uniwersytetu i 
teoretyczny przewódca partji chłopskiej, Stere, który 
jako przewoaniczący besarabskiej Rady narodowej, 
przeprowadzi! przyłączenie Bessatrabji do Rumunji, a 
Później by! rumuńskim prezydentem ministrów. O- 
Świadczar on, że Rumunja miałaby nieodparte prawo 
do Bessarabji, gdyby rząd runiuński posiadał moralny 
Autorytet przemawiania w imienju ludu besarabskijego. | 
Tego autorytetu brak jednak rządom, które jedynie j 


dzięki gwałrom i oszustwom wyborczym doszły do 

władzy i które 

BESARABJĘ ZAMIENIŁY NA KOLONJĘ AFRYKĄŃ- 
SKA, 


depcą nogami ludzkie i obywaiejskie prawa, a na- 
wet członków byłei Rady narodowej, która doprowa- 
dziła do skutku połączenie Bessarabji z Rumumją, po- 
zwalają toriurować w więzieniach. Te stosunki są 
przyczyną nieszczęśliwej międzynarodowej sytuacji Ru- 
munji, a jej dyplomatyczne akcje są tyjko daremnemi 
próbami zasypywania zagranicy oczu piaskiem. 

„Gdybyśmy my — pisze Stere — byli jud sie- 
aemnastu miljonów obyweteli, nikt nie mógłby przejść 
do porządku dziennego nad neszą wolą, aje my je- 
steśmy 

TRZODĄ 17 MILJONÓW NIEWOLNIKÓW, 
nieposiada,ącą ani presiiżu, ani siły“. 

Te oaważne słowa rozpętały naturalnie natych- 
miast zaciekłą nagonkę trabaniów rządowych na Ste- 
rea. Ton nadaje oficjalny „Viitorul“, który nazywając 
go „zdrajcą ojczyzny”, woła dosłownie: „Ukamieno- 
wać go!“ 


Riche TNO HT PREIDT SCE T E > WET ENTER 


Międzynarodowy Kongres prawa 
autorskiego w Warszawie. 


Dnia 28. bm. w auli Uniwersytetu War- 
szawskiego rozpoczęły się obrady Mongre- 
su, w kloryn uaział bierze przeszło 120 de- 
legatów. a wśród nich więcej niź polowa 
przedstawicieli instytucyj krajowycn literac- 
kich. arlystycznych-i prawniczych wraz z 
referentami. 

Olwarcia kongresu dokonał p. Zenon 
Przesmycki, który zaprosił do stołu prezy- 
djalnego prezesa p. Maillard'a. Obaj oni są 
prezesami obrad. 

P. Maillard zaproponował wybór pre- 
zydjum honorowego, w skład którego weszli: 
Pp. Reymond Poincare, Oswald Balcer, De 
Slree. Osterlang. Duwara, Wanermans, Zol- 
berg, Snider van Wissenkerke oraz Ottawski. 

Zgromaoczenie oklaskuje wybór kandyda- 
tów. Następnie wybierani są wiceprezesi 
Zjazdu ze wszystkich obecnych państw oraz 
sekretarze. 

Na wiceprezesów Zjazdu wybrano z Pol- 
ski — Karola Lutostańskiegł i Ignacego Ly- 
skowskiego. 

Pierwszy referal wygłasza p. Osterlang, 
Yr, Biura Międzynarodowego ochrony dzieł 
lilerackich i artyst. w Bernie p. t. „O obec- 

ym slanie prawa autorskiego w nauce, pra- 
Wodąstwie oraz praktyce sądowej poszcze- 
Sólnych krajów. 

, Następne referaty wygłosili referenci 
bolscy o poszczególnych zasadach polskiego 
Praw; autorskiego. Serję tę rozpoczął wy- 

Ad prof. Zolla o ogólnych zasadach tego 
Prawą. Jako referenci poszczególnych zasad! 
Prawa wystąpili pp. Litauer, Namitkiewicz, 
Gliński. Konie, SŁ Gołąb oraz prof. Zoll. 

Referaty te wypełniły program obrad 
wczorajszych. - 

__ Wieczorem odbyło się przyjęcie w Pa- 
tacu Prezydjum Rady Ministrów, wydane 
Przez p. Premiera z p. Ministrem Oświaty., 
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Ostatnie dnie 


sprzedaży losów I klasy Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej. 


, Nadzieja” 


Każdy 
wzbogacić 


kupując los 
w największym 
i najszczęśliwszym 


y= Š 
ADZIEJA“ 


73 
Lwów, Sykstuska 6, 
Główna wygrana 


500.000 złotych 


Ponadto 40.000 wygranych po złotych: 
500 008, 208 000, 100 000, 50.000, 
0.600, 25,000, 20.000, 15,000, 
10,606, 5 000 If. d. 
Co drugi los wygrywa, 
Ciągnienie już 14 i 15 października b. r. 


Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10, 
pół losu zł. 20, cały los zł. 40. 


Polecamy zamówić jeszcze dziś. — Zamówienia 
listowne załatwia się natychmiast. 


| io 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Karta zamówień. Lu. 


Da „Ńadzieji” bwów, ul. Syksfuska 6. 


Niniejszera zamawiam do I. kłasy Państwo- 
wej Loterji Klasowej: 

. . . . losów całych po 40 zł, ... . połówek po 
20 zł, .... ćwiartek po 10 zł. 

Należytość złotych uiszczę po otrzy- 
maniu losów blankietem P. K. O. przez firmę 
razem z losami przesłanym. 
Imię i nazwisko:. . . 


Bliższy adres: . i 


Na marginesie. 
KSIĘŻA CZY HANDLARZE? 
Zwróciła się do nas delegacja kramarzy dewo- 


cjonalji z następującem zażajeniem: 

Konwent OO. Bernardynów w kościeie swoim we 
Lwowie ogłosił misję ku czci św. Franciszka. Misja ta 
miast pilnowac swoich rzeczy, sprowadziła mnóstwo 
dewocjonalji, które sprzedaje w zakrystji i w kijku 
kramach obok kościołag konkurując w ten sposób z 
licznymi kramarzami dewocjonalji, którzy z okazji mi- 
sji rozstawili swe kramy opodal kościoła. 

Jak dałece sięga zachłanność tych księży, nad- 
mienid należy, iż wpłuwają Oni na to, by kramarzy 
tych usunąć i pozostać samym na jarmarku, 

Handlem swym księża odbierają kęs chjeba kra- 
marzom, którzy za swój zawód płacą podatki, nato- 
miast wolne są od nich kratmy księży. 

Czy księża nie wiedzą, że Chrystus rózgą wypę- 
dzłł handlarzy z aomu Bożego? 

-iim 


| 
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Polski węgle! na rynkach 
europejskich. 


Jakkolwiek polski węgiel jest w Anglji 
arczszy o £ — 6 sh na tonnie niż węgiel a- 
:nerykański lub westwalski, jednakże tak 
przemysi jak i angielskie koleje dają nasze- 
inu węgłowi pierwszeństwo. 

Niepotrzebnie więc obawiano się u nas 
konkurencji węgia amerykańskiego z chwi- 
lą wybuchu angielskiego slrejku górników. 

Kilka udatnych prób przemawiających 
na korzyść polskiego węgla wyrobiło mu 
w Anglji prawo obywatelstwa a liczyć się 
należy poważnie z możliwością znacznego 
eksportu polskiego węgla do Anglji nawet 
po ukończeniu strejku. è 

Nasze Iransporty węglowe do Anglji w 
małej lyiko ilości idą przez Gdańsk, naj- 
więcej ładują się w portach Szczecin i Ham- 
burg. 

Na 2130.000 tonn wywiezionego w 
sierpniu węgla zaledwie 286.000 toun prze- 
wieziono przez Gdańsk, reszta poszla prze- 
ważnie przez porty niemieckie. 

Podczas strejku zwiekszyl się również 
cksport połskiego węgla do Danji i Skan- 
dynawji. 

Ta osłatnia już od dłuższego czasu po- 
piera usilnie import węgla polskiego. Przy- 
czyną lego jest i chłodny sentyment dla 
Polski w porównaniu z antypatją jaką da- 
rzą Anglików w Skandynawji Gwzględy kov- 
kurencyjne) a powłóre węgiel polski jest 
w Skandynawji o 7 sh na tonnie tańszy od 
angielskiego Cardif'u. 

Polski węgiel zdobywa ostatnio (procz 
wszystkich niemal państw baltyckich) rów- 
nież rynek rosyjski, dokąd idą transporty 
przez Królewiec. 

Nadmienić w końcu należy rynek frau- 
cuski i wloski, dokąd obecnie odchodzi we- 
giel drogą lądową dzięki specjalnym przy- 
wilejom tranzytowym. 

Ciekawe są również koszty przewozu 
okrelem (zależnie od wielkości okrętu), Z 
tak transport do Kopenhagi kosztuje 8 sh 
do 9 sh. do Sztokholmu 75 — 9 sh., do Rygi 
S5 sh.. do Rouen 8/15 sh. 

Obecnie w Gdańsku ładuje się dziennie 
18 — 206 parostatków zabierających 10—12 
tysięcy tonn węgla. y 

Gdyby nie ograniczona sprawność pol- 
skich koleji i chronicznie wzrastający brak 
wagonów kolejowych ramy eksportu węglo- 
wego bylyby znacznie szersze, gdyż i popyt 
zagranicy i: zdolność 'przeladunkowa Gdań- 
ska i Gdyni wzrasta niemal z dniem każdym. 
ELPRE RAEI Ty IY “PESE E SE DSE 


Przed nowym strejkiem kinowym 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 30. 9. (AW). Dziś przedpołudniem 
odbędzie się zebranie właścicjelj kinoteatrów war- 
szawskich celem zdecydowełbia kwestji zajęcia stano- 
wiska w razie ponownego nałożenia 100 proc. podatku 
na bilety kinowe przez Matgistrat, Właścicjeje kin go- 
towi są w razie ponownej podwyżki proklainować 
strejk. 


„DOKOŁA PAKTU ROSYJSKO-LITEWSKIEGO. 

WARSZAWA, 30. 9. (AW). W związku z podpi- 
saniem aktu o nieagresji i neutralności między Rosją 
a Litwą Kowieńską, podsekretarz stanu p. Knol, w 
zastępstwie min. Zaleskiego zaprosił posła sowjeckie- 
go w Warszawie p. Wojkowa na konferencję poli- 


tyczną. 


KONGRES KINEMATOGRAFICZNY. 

W Paryżu rozpoczął się dnia 27. września 1mięg 
dzynarodowy kongres filnowy przy udziaje przeszło 
400 (delegatów, z rozmańtych krajów. Pojskę reprezen- 
tują J. Mańkowski, St. Zagroazieński i L. Brun. 

Kongrcs ten został zwołmy z inicjatywy francus- 
kiego towarzystwa współpracy intelekiuajnej i pod 
egidą Ligi Narodów. 


Obrady trwac*”będą do 2 


paździemika włącznie, 


Jiowiny z dnia. 


Lwów, dnia 1 października 


PAŃSTWOWA KOMISJA EGZAMINACYJNA WE i 
LWOWIE dla kandyoaiów na nauczycieji szkół śre- | 


dnich zaniasamia, że egzamin pisemny pod nadzorem 
odbędzi: się w tegorocznym tzrminie jesiennym w dn. 
29. i 30. października, poczem rozpoczną się egzamina 
ustne. Zgłoszenia pisemne z dokładnem wymienieniem 
przedmiotów egzaminu należy nadsyłać do 15. paź- 
dziernika br. pod adresem Komisji (gmach posejmowy). 

IV. PEŁNE POSIEDZENIE LWOWSKIEJ IZBY 
HANDLOWE] I PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 4. października br. o godz. 5-tej 
popołudniu. 

DREZDEŃSKI KWARTET SMYCZKOWY daje je- 
dyny w tym sezonie koncert we wtorek, 5. październi- 
ka. Kwartet ten należy obecnie do najznakomitszych 
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 Ścigają bandytów bez rezultatu. 


WARSZAWA, 50. 9. (AW). Wczoraj o godz. 74 


wiecz. patrol policyjny przechodząc przez wieś Czat- 
ny Las, ujął po krótkiej strzelaninie towarzysza ban- 
dyty Zielińskiego, niejakiego Łukomskiego. Łukomski 
zeznał, że z Zielińskim rozstał się w godzinach popo- 
łudniowyb w łesie 
sądem doraźnym. 

WARSZAWA, 50. 9. O. "ca wag a” 


pęcherskim. Łukomski stanje przed 


Grabowski parolując we wsi Łazy, wstąpił do herba- 
ciarni miejscowej. Zauważywszy tam jakiegoś njezna- 
tego osobnika, zażądał oaeń legitymacji. W odpowie- 
dzi nieznajomy odaat szereg strzałów rewolwerowych, 
od których Grasowski padł ranny. Sołtys miejscowy 
zarządził natychmiastową pogoń za zbiegłym. Akcja 
pościgowa pozostała jednak dotychczas bez rezultatu. 


Iean W osaltnich dniach operuje tam banda 3 
|stów, uprawiająca grę w kręgieliię. Jeden z sier- 


żantów W. P. został wciągnięty do tej gry, przycem 
stracił około 500 zł. Policja mało jednak się inte- 
resuje bezpieczeństwem na tym placu. Możeby ja- 
kieś kompetentne czynniki zajęły się ią sprawą i prze- 
trzebiły tę okolicę z niepożądanych elementów. 


CO GUBIĄ W MIEŚCIE? W VI. komisarjacie PP. | 


Z sali sądowej. 


7 MIESIĘCY ZA ZGWAŁCENIE. 


19- letni Michat Stecyszyn, zain. w Kuninie, przed 
dwoma laty 22, maja dopadł w polu chorowitął 1 „ło- 
mną fizycznie Katarzynę F., której grożąc zabi m, 
dokona! na niej gwałtu. Wczoraj stanął S. przed sę- 
dzią wyrokującym r. Hoszowskim i został zasądzony 


zespołów dla muzyki kameralnej i już w sezonie ubie- | zdeponowano znalezione na ulicach 5 pudełek tutek, |na 7 miesięcy ciężkiego więzienia. 
głym produkcja jego wywarła u nas ogólny zachwyt. |i jakiś pamiętnik. Rzeczy te są do odebrania przez roz- 


Po koncercie tym jedno z pism lwowskich pisało: O- 


kazało się, że ten zespół przewyższa znacznie wszyst; 


kie inne, które w ostatnich czasach we Lwowie pro- 
dukowiały się. Artyści są muzykami, a zwłaszcza ka- 
mera'istaami, a gra ich zespołowa stoi na najwyższym 
szczeblu muzyki odtwórczej. Program koncertu wtor- 
kowego obejmuje arcydzieła Schumanna, Debussego 
i Beethovena. 


Kupony przedsprzedaży biletów. -Dyrekcja Teatru | 


Małego donosi: kupony przedsprzedaży biletów wy- 
daje sekrelarjat Teatru Małego do 4. października 
w godzinach południowych od 10-tej do 3-ciej. Po 
tyin terminie kuponów bezwarunkowo nie będzie się 
wydawało. 


NAGŁY ZGON. 50- letni Aleksander Kunicki, Ila 
kiernik, zmarł wczoraj wieczorem nagłe na udar ser- 
cowy w miieszkaniu swem przy ul. B. Głowackiego 
l. 8. 

OFIARA SZALONEJ JAZDY. 54- letnia Anna Bi- 
dak, załn. u SS. Albertynek została potrącona jakimś 
samcchodem, w ul. Dziaiyńskich, który zbiegł nie 
troszcząc się o swą ofiarę. Pogotowie rat. odwiózłó 
ją do szpitala. > 

DOLERY płacił wczoraj Bank Polski 8.98 A 
8.94, W wolnym obrocie płacono je 9 zł. 

ROZPRAWA © MORDOBICIE THUMENA. odbę- 
dzie się dziś w sądzie okr. przy ul. Batorego w saji 
ur. H. Rozprawa ta będzie epilogiem zajścja w sty- 
czniu b. r. kiedy to Legjoniści, oburzeni napańciami 
na Marszałka Piłsudskiego sprawili Thumenowi za- | 
służone mordobicie. Rozprawa ta budzi zrozumiałe 
zainteresowałaie. 

UCIECZKA WIĘŹNIA. Z zakładu katnego w Tar-| 
nowie, zbiegł 24. b. m. Mateusz Hora, który odbywał | 
tam karę 6- letniego więzienia za liczne kradzieże. | 

Z MAŁŻEŃSKICH HISTORJI 36- letni Jakób My-|i 
ślicki, iwróciwszy onegdaj wfjeczorem do mieszkania 
przy ul. Wyspiańskiego, wywołał awanturę ze swym 
teściem Michałem Maruczkowskim, przyczem połamał 
na katwałki wszystkie meble, podarł garderobę swej 
żony i teścia, w końcu pociął poduszki i rozrzucił 
pierze wokoło. Szaleńca tego z trudem zdołała po- 
skromid policja. 

Marja Murdza, zam. przy ul. B. Głowackiego 
przychwyciła swego męza Jakóba w pokoju miesz- 
kającej opodał Anny Perdyk. Murdza z zazdrości wy- 
wołała następnie na ulicy kojosałną awanturę swej 
rywalce, przyczem w tej słownej utarczce przysłu- 
chiwał się tłum, złożony z kilkaset osób. Awanturę 
tę z trudem zlikwidowała poiicja. 

UJĘCIE SPÓLNIKA FALŁSZERZY BANKNOTÓW. 
W Krakowie zlikwidowano szajkę puszczająco w o- 
bieg falszywe Danknoty 5- złotowe. W związim g, 
tem, arcsztowałio wczoraj we Lwowie Bernarda Golza, Aj 
który już poprzednio był ścigany za współwinę w fał- 
szerstwie 50- złotówek. Pelz w czasie przesłuchiwa- 
nia połknął jakiś zwitek papieru, który mu utkwił w 
przełyku. Zawezwany lekarz Pogotowia rat. dr. A- 
damiak zmuszony był wydobyć ten zwitek na ze- 
wnątrz, Okazało się że był to fałszywy banknot, na 
którym były spisane nazwiska spólników Pelza. Skon- 
fudowany Pelz począł udawać chorego i na stawiane 
pytania nie dawal odpowiedzi Wobec tego odłożonó 
przesłuchiwanie jego na dzień następny. 

GWAŁTU POLICJA! Handlarzę z pi. _ Solskich 
cierpią od szajek złodziejskich, grasulących na tym | 


targnionych. 
AMERYKAŃSKI „SĘDZIA POKOJU“ W KOZIE. 


| Niejaki Bernard Schwartzer r. Schweitzer rodem z Ma- 


łopolski, przed kilku miesiącami przybył do swej ro- 
dziuy z Ameryki, i tu począł puszczać w obieg częki 
które nie miały pokrycia, Gdy policja zainteresowała 
się tą sprawą Schweitze twierdził, że jest bogaty, 
i tylko aby się zbyć zachłanności rodzjny obdarowy” 
wał ją fałszywymi czekami. Sam zaś jest szanowanym 
obywatelem w swej nowej ojczyźnie, gdyż pełnił tam 
obowiązki „sędzieto pokoju“, Schwejtzera pozosta- 
wiono wówczas na wolności. W tym czasie oskarżył 
on swą przyjaciółkę Salomeję Kochównę o kradzież 
rzeczy ma jego szkodę. Okazało się jednak, że S. po- 
darował iej te rzeczy, wobec tego Kochówna oskarży- 
ła go o oszczerstwo. Wczoraj policja aresztowała we 
Lwowie Schwejtzera na żądanie sądu w Drohobyczu. 


Z KRONIKI KWANTUR. Przed dwoma dniakni 
Michałowie i Michałjinki obchodzili mniej lub wję- 
cej hucznie swe imienjny. Wiktor Węgrzowski oblewał 
również tę uroczystość u jakiegoś Ssolenizanta przy 
ul. Kopernika. W czasie wiwatowania powstała je- 
dnak bójka, podczas której Węgrzewski został dwu- 
krotnie zraniony nożem w głowę. Pogotowie rat. ód- 
wiozło go do szpitala. 

Za opilstwo i awantury osadzono w areszcie 
Gustawa Różyckiego, Stefana Łnczeczka, Julję Mar- 
kocimską, Marję Spolską, Mikołaja Dorżyńskiego i 
Antoniego Maruszczaka. 


n S 


Komunikaty. 


X TOWARZYSZE: Fröhlich, Foita, Wł. Harasym- 
czuk; Horszowski, Klimek, St. Kopilewicz, Niedźwiec- 


EZ a ZE ZET O m I 


ki Jan, Matwijów, Siedlecki Jerzy, Opałek Zbig. Trze- 
| biatowski, Uchowicz, proszeni są o przybycie do lo-|: 


kalu Koła Młodzieży Rynek 1. 8. L p. w piątek, 1.i 
października o (godz. 7. wiecz. Sprawa bardzo wa- 


żna . 

Artu? Lewicki Dr. St. Loewenstein. 

x BACZNOŚĆ STRZELCY! Związek Strzelecki ob- 
wód Lwów, zawiadamia, że wyznacza zbiórkę MEJ 


dzień 2. października t. j. w sobotę o godź 6. wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Zielonej |. 7. 

Zbiórka doryczy członków czynnych, zarejstrowa- 
nych między 15 — 25 września. Z dniem 2. paździer- 
nika rozpoczyna się rok szkolny P. W. 


x BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W nie- 
dzielę, dnia 5. października b. r. odbędzie się Zebra- 
nie Zwyczajne. Sprawy ważne. Jawcie się licznie. 


x ZWIĄZEK DRCBNYCH KUPCÓW? i HANDLA- 
RZY ULICZNYCH wzywa wszystkich handlarzy i han- 
dłarkń z branży owocowej i cukierniczej na wiec 
protestujący, który odbędzłe się w niedzielę, dnia 3. 
października b. r. o godz. 10. rano w sali związku 
pl. Gołuchowskich 1. 1. 

Na porządku dziennym sprawa roznorządzenia o 
zamykałiła kiosków i budek owocowych o godz. 7. 
v teczorem. 


z. ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ! Osirzega się przed przyjmowaniem. 
pracy odlewaczy w firmie „Ajaks“, gdyż roboinicy 
tej firmy prowadzą wałkę. 


OSZUSTWO. 


10) Marja Bodnarczukowa, żona buchaltera w Cie- 
szanowie, wyłudziła od Jędrzeja Mikuły ponad 3.000 
złotych, pod pozorem, że nabędzie grunt dla inte- 
teresowanego w czasie parcejacji fojwarku dra Gno- 
ińskiego, Pomocnym B. w tem oszustwie był niejaki 
Benjamin Klapper, który za zapłatą pisał listy i dekja- 
racje, W celu omarnienia Mikuły. 
$ Pozatem Bodnarczukowa pożyczała pieniądze na 
lichwiarski procent / niejakiemu Wincentemu Cie- 
płemu. 

Wczoraj odbyła się w tej sprawie rozprawa w są- 
dzie karnym we Lwowie, która została odroczona w 
celu powołania nowych świadków. 


O SFAŁSZOWANIE PASZPORTU. 


Dina Rosenberg, żona kupca, zamierzała w r. 
1924 wyjechać do Francji w poszukiwaniu za mężem, 
który ją porzucił. Chcąc szybko załatwić potrzebne 
do tego formałności, zwróciła się do znajomego jej 
z Widzenia osobnika, który po pewnym czasje wręczył 
jej gotowy paszport dla niej i dła dwoiga jdzieci. 

Niemiecka straż graniczna przytrzymała ją jednak 
stwierdziwszy, iż wiza konsula niemieckiego jest sfał- 
szowana. Odstawiono ją przeto do Warszawy, nastę- 
pnie zaś do Lwowa. Wczoraj sędzia wyrokujący r. 
Rup, zasądził ją na trzy tygodnie aresztu. Kara ta zo- 
stała już umorzona aresztem śledczym. 

Cbrońca dr. Szymon Weiss postawił jednak wnio- 

sek, aby w myśl nowej ustawy zostały zawieszone 
skutki prawne, spowodowane zasądzeniem, albowiem 
Rosenbergowa, nie była jeszcze karana. Z powodu 
niejasności ustawy, sędzia nje wypowiedział się w tej 
Sprawie. 
Wobec tego obrońca zaapełował do senatu od- 
woławczego. Wielce interesująca ta sprawa z punktu 
prawniczego, wzbudziła zrozumiałe _ zainteresowanie ` 
wśród ster adwokackich. 


NADESŁANE. | x EJ 
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powrócił i ord. Sykstuska 46. 
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IITWYCIĄĆ i PRZESŁAĆ!!! 
DOM BANKOWY 


se ` 5 Lwów — pl 
Schütz i Chajes maas 
proszę mi przesłać przed ciągnieniem 1 klasy 
. losów ćwiartek po 


zę 10 zł, w 
główna REM Ciągnionie 
wygrana c Sa poroa PA 14. i 15. 
zł. 500 000 | „ema 

„losów całych po 
40 zł. 


Należytość .. . zł. prześlę po otrzymaniu losów blunkietem 
P. K, O. o którego bezpłatne dołączenie proszę. 
Dokładny adres: 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Komisja budżetswa przyjęła poprawki Senafu 


WARSZAWA. 30. września. (Pat.) Dziś o godz. W głosowaniu 17 głosami stronnictw prawicy i 
11. przed południem zebrała się komisja budżetowa ; centrum do NPR. oraz Zjednoczenia niemieckiego prze- 
sejmu pod przewodnictwem posła Rymara celem roz- |ciw 11 głosom przyjęto pierwszą poprawkę, zmniejsza- 
patrzenia poprawek senatu do ustawy o uzupełnieniu jącą preliminarz do 450 miljonów złotych. Popraw- | 
prowizorjum budżetowego na IM. kwartał i prowi- kę przywracającą artykuł trzeci przyjęto jednomyślnie. | 


Nr. 230 


waazily się niemoralnie. Pomimo wysiłków 
oskarżonego nie zdołano przytoczyć ani je- 
|dnego faktu w tym kierunku. Trybunał u- 
wolnił jeanak i tym razem dr. Rosowskiego 
(od winy i kary. Wyrok ten wywołał zdzijyie- 
nie w szerokich kołach, które interesują się 
tą sprawą. 


zorjum budżetowe na IV. kwartał. 

Poprawki senatu referował poseł 
(Klub Pracy). Pierwsza z tych poprawek do art. 
zmierza do obniżenia sumy preljiminowanej na IV. 
kwartał do 450 milionów złotych, druga zaś przywra- 
ca artykuł trzeci w brzmieniu pr 


Kościałkowski 
2 


ży 


m 


ojektu rządowego. 


| Wobec wyniku głosowania referent poseł Kościałko- 
svski zrzekł się referatu podkreślając, że uważa su- 
lrmmę 484 miljorów! złotych za konieczną do zaspokoje- 
nia najważniejszych interesów państwowych w IV. 
kwartale b. r. Referentem wybrano posła Byrkę, któ- 
ry referat przyjął. 
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Dziennikarze czechosłowaccy we Lwowie. 


Wczoraj o godz. 9-tej rano przybyła do 
Lwowa wycieczka aziennikarzy  czesko-sło- 
waąckich. którym towarzyszy delegat mini- 
sterstwa spraw zagir. Żelisławski i attache 
prasowy polskiego rosełstwa w Pradze p. 
Czosnowski. 

Na powitanie gości przybyli na dworzec 
reprczentanci władz państwowych, miasta, 
"wojska, przedstawiciele prasy, ponadto kon- 
zul czesko-słowacki oraz członkowie klubu 
czesko-polskiego Na dworcu orkiestra wojsk 
powitała gości hymnem czeskim, słowac- 
kim i polskim. poczem w sałonie recepcyj- 
nym. nastąpiło uroczyste powitanie. Imieniem 
miasta przemówił wicepr. Stahl, imieniem 
władz rządowych wicesvoj. Eckhardt. nastę- 
pnie imieniem zrzeszeń dziennikarskich po- 
witał gości prezes tow. dziennikarzy red. La- 
skownicki. podnosząc konieczność zbliżenia 
obu narodów. w czem decydującą rolę musi 
odegrać prasa. Imieniem wojskowości prze- 
mówił pułk Haudek, imieniem czeskiej Be- 
Hsedy p. Distl, nakoniec konsul czesko-sło- 
wacki Stitip, powitał swych rodaków, poczem 


Nakoniec imieniem klubu czesko-słowackie 
go [przemówił dr. Wisłocki. Po tych prze- 
mówieniach kierownik wycieczki sen. Pichl 
złożył słowa podzięki za przyjęcie, podkre- 
ślając. że do zbliżenia obu narodów: przy- 
czyni się znacznie osobiste zetknięcie, a wi- 
zyta prasy czeskiej przyniesie pożądany sku- 
tek. — Po przyjeździe do miasta złożyli 


aziennikarze wspaniały wieniec u stóp qo-| 


mnika Mickiewicza, gdzie przemówił redak. 
Czerny — poczem rozpoczęło się zwiedzanie 
miasta. 

Najpierw udano się na plac Targów 
Wsch.. gdzie zwiedzono Panoramę Racła- 
wicką. Następnie udali się do Izby Handło- 
wo-przemysłowej, gdzie przemawiał prezes 
dr. Kolischer, poczem zwiedzono Muzeum 
Lubomirskich, Ossolineum. Zbiory Orzecho- 
wicza. w końcu udano się do Uniwersytetu. 
Stąd odjechano do fabryki Baczewskiegło na 
Śniadanie. następnie zaś udano się na Wy- 
soki Zamek, skąc goście podziwiali prze- 
piękny widok Lwowa 

Po obiedzie w Ratuszu goście udali się 


wręczył im urnę z garścią ziemi z pod Zbo-|do teatru. Tu przed rozpoczęciem purzedsta- 
rowa. Szczególny ten dar wywarł głębokie] wienia orkiestra odegrała hymn Czechosło- 
wrażenie na uczestnikach wycieczki, ziemię wacki. następnie zaś Polski. Po przemówie- 
tę bowiem wydobyto z wspólnej mogiły 200 nie wedle programu. Wi nocy goście odje- 
legionarzy czeskich, którzy polegli pod Zbo- chali do Borysławia w celu zwiedzenia Ža- 


rowem w roku 1917 w walce z auslrjakami. 


głębia naftowego. 


BE” 


„Szerokotorowa* gospodarka kolejowa 
powodem Śmierci robotnika. 


Dnia 28 września br. zdarzył się w Dro- 
hobyczu straszny wypadek. Mianowicie ślu- 
sarz kolejowy Górski czyścił cysternę z ga- 
zoliny, przyczem oa kaganka nastąpiła cks- 
plozja. skutkiem której Górski wyleciał na 
20 m. w górę i padł na ziemię zabily na 
imiejscu, pozoslawiając żonę i troje dzieci. 

rócz tego ciężko poparzony został werk- 
mistrz Różycki. 

W sprawę wmieszała się Prokuratorja 
Państwa i stwierazono, że powodem kata- 
strofy było użycie zwykłego kaganka za- 
Miast lampki bezpieczeństwa systemu Da- 
Wisa, Lampki takie już bardzo dawno za- 
Mówił Wydział mechaniczny w Wydziale za- 
Sohów. który atoli nie zakupił ich dotych- 
Cząs. Na czele Wydziału zasobów stoki sze- 
Pokotorowy p. Domański. Pisaliśmy już o 

"m. jak wygląda gospodarka Wydziału za- 


I r . . . r . K 
Sobów, stwierazamy dalej, że zamówienia 


ÅN 


Dwie panienki oczernione przez lekarza powiatowego. | 


„Dr. Rosowski, lekarz powiatowy w Żół- 
aoi przed paru laty wezwał wi drodze urzę- 
sami dwie tamtejsze panienki Julję i Alek- 
e [O 
Jest ch $ 
musi 
trud 


n 


samo stwierdził lekarz miejski 


ółkwi dr. Langbank, Pomimo tych orze- 


Wydziałów fachowych zalegają tam miesia- 
cami, że zakupywany materjał jest przeważ 
nie drogi i nieużyteczny (ostatnio jedna z 
Sekcji utrzymania postawiła do dyspozycji 
qoslarczony jej gips, jako zupełnie nie na- 
dający się do użycia) ale to już chyba jest 
karygodnem lekceważeniem życia ludzkiego, 


gd których zależy życie ludzkie. Ale cóż 
to obchoazić może p. Pawłowicza, że tam 
jakiś robotnik zginie, wszak to tylko czło- 
wiek pracy, a nie jakiś właściciel willi 1 
koni wierzchowych, zapewne „siwołocz* jw 
jego pojęciu, no a przecież trudno było od- 
dać doslawę lampek Dawisa „generalnemu 
aostawcy kolejowemu” p. Iżyckiemu. 

Do szczegółowego omówienia gospodar- 
materjałowej w Dyrekcji Lwowskiej jeszcze 
powrócimy. 


— im 
2... 


b 


czeń dr. Rosowski z niezwykłym uporem 
rozpowiadał każdemu klo tylko chciał słu- 
chać. iż te dziewczęta prowadzą się niemo- 
ralnie itd. Plotkami temi zanudzał chorego 
komisarza rządowegło Goreckiego, p. Czer- 
skich i innych. Wobec tego interesowane 
oskarżyła tego fizyka w lwowskim sądzie S. 
| III o obrazę czci. Sędzia Hamerski uwolnił 
jednak dr. Rosowskiego od winy i kary. 


jeżeli się niezakupuje na czas przyrządówi | 


Zyd, 


"to miią o rzysdym rządzie 


W kuluarach sejmowych krążą wersje że rząd ma 
być utworzony w bardzo krótkim przeciągu czasu. 
Nic konkretnego dowiedzieć się niemożna, gdyż p. 
Bartel po posiedzeniu rady min. nie zjawił się w sej- 
mie. 

Mówią. że nowy rząd miałby nosić charakter 
lewicowy, chociaż nie skłaklałby się z parlamenta- 
rzystów. Są wersje, że na czele jego stanie marsz. 
Piłsudski, Inni twierdzą, że misja tworzenia nowego 
rządu, znowu zostanie powierzona p. Bartlowi. W 
każdym razie zdaje się, że w nowym rządzie min, 
Młodzianowski i Sujkowski zasiadać nie będą. Rząd 
ma być dziś lub jutro utworzony. 


Sytuacja strejkowa w Anglii. 


LODYN 30 września. (Pat.). W: spra- 
wie konfliktu w przemyśle węglowym punkt 
ciężkości przeszedł do wczorajszej konferen- 
cji ogólno krajowej delegatów związku. — 
Uczestnicy naraa zatwierdzili jednomyślnie 
Udotychczasową działalność komitetu wyko- 
nawczego obejmującą ostatnie rokowania z 
‘rządem. pcczem przeszli do dyskusji nad 
propozycjami rządowymi. W toku narad wy- 
sunięto projekt uzyskania przed postanowie- 
niem o głosowaniu powszechnem nad pro- 
jektami rządowymi posłuchania u premiera 
Baławina w nadzieji wynalezienia rozstrzyg- 
nięcia kompromisowego między propozycja- 
mi rządu i kontrpropozycjami związku prze 
myslu górniczego. * 


Przerwanie robót adaptacyjnych na 
Wawelu. 


KRAKÓW 30 września. (Pat.). Pisma 
krakowskie donoszą, że z powodu zupełne- 
go braku kredytów, kierownictwo restaura- 
cji Zamku królewskiego na Wawelu znała- 
zło się wobec (groźby przerwania wszystkich 
robót adaptacyjnych. Za dni kilka: restau- 
racja Wawelu będzie wstrzymana. Zarząd 
wypowicaział już pracę kilkudziesięciu ka- 
imieniarzom. a w tych dniach zwolni resztę 
| robolników. 


Europejski kartel stalowy. 


BRUKSELA. 50. września. (Pat.) Wczoraj odbyło 
„się w siedzibie centralnego komitetu przemysłowego 
| zebranie przedstawicieli przemysłu stalowego Francji, 
i Niemiec, Belgji i Anglji, poświęcone sprawie zawar- 
¿da kartelu stalowego. Bejgja żądała udziału w kar- 
ftelu do wysokości 295.000 tonn produkcji miesjęcz- 
| nej. zamiast ofiarowanego jej kontyngentu 265.000 ton. 
Żądanie Belgji zostało uwzględnione. Ogólna produk- 
cja kartelu wynosić ma 27 do 30 mił. tonn rocznej pro- 
dukcji. Odnośny układ ma być dziś podpisany. 
| Zaz "ENROK" 


Cudownie uratowani. 


IRONWOOD. 50. września. (Pat.) Stan Michigan). 
Wczoraj wydobyto zdrowych i całych 43 górników, 
którzy dnia 24. b. m. zostali zakopani w jednej kopay 
ni na głębokości 750 m. pod powierzchnią ziemi z 
|powodu osunięcia się skały. Górników przyjęły z nie- 
opisaną radością ich żony dzjeci i liczne tłumy. 
OP JED Io 


FRANCUSKIE ZAPASY ZŁOTA. 
PARYF. 30. września. (Pat.) „Matin“ oblicza na 


Imteresowane apelowały jednak lod wyroku.| 100 miljonów fr. dokonane dotychczas w całym kraju 
Wczoraj odbyła się rozprawa przed senałem|przez Bank francuski zakupy złota i srebra. Dziennik 
į apelacyjnym. któremu przewodniczył r. La-istwierdza, że zapasy złota przewyższają zapas sre- 
skowski. Oskarżony powołał szeregi Świad-$ bra. 

„ków w celu udowodnienia, iż obie G. pro-| 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Polityka zagraniczna Stanów Zjeńn 


Polityka zagraniczna Stanów Zjednoczonych | 
przedstawia na pierwszy rzut oka obraz zdumiewa- 
jącej niekonsekwencji: Ku południowi, ku kralom kon- 
tyngentu amerykaiskiego zwraca się z Janusowem o- 
bliczem; na resztę zaś świata spogląda oczyma spo- 
kojnemi, głosząc hasła pacyfizmu. 

Przez cały wiek Stany Zjednoczone prowadziły 
wobec obu kontynentów amerykaiiskich (północnego 
i południowego), konsekwentną politykę ofenzywną. 
Rozszerzyły (granice swoje na zachód i południe, już 
to przez nabycie bez wałki terytorjów sąsiednich, już 
to wojnami zdobywczermi. Nie wałhały się wysyłać eks- 
pedycji zbrojnych celem ujarzmienieł zaprzyjaźnionych 
ale słabych republik siosirzanych w Ameryce central- 
nej i jdołudniowej i dzisiaj jeszcze wykonują nad kil- | 
koma z mich pewien protektorat. Przez ustawiczne go- 
spodarcze „przenikanie“ wytworzyły sobie w łaciń- 
skich republikach amerykańskich pewien autorytet poji- 
tyczny, a teraz „przenikają* zwolna wpływem swo- 
im do Kanady. 

Klasy panujące Stanów Zjednoczonych dość wcze- 
śnie już doszły do przekonania, że dla ich tendencji 
ekspanzywnych najbardziej obiecującem polem lest za- 
chodnia półkula i tu leży sens polityki ogranicze- 
nia się jedynie do Ameryki; tu jest cel polityki Mon- 
roego:„Stany Zjednoczone pożądają Ameryki i nie | 
innego". To klucz do polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych w pierwszych sładjach ich rozwoju. 

Ale szybki i potężny rozwój Stanów Zjednoczo- 
nych przerwał wkońcu tę dobrowolną wstrzmiężjiwość 
z końcem ostatniego stulecia osiągnęły one kierownicze 
stanowisko między pierwszorzędnymi narodami; pół- 
kula zachodnia stała się zbyt ciasną dla przemysłów w 
olbrzymim tempie się rozwijających, dlq stosunków 
handlowych i interesów bhaukowych tego państwa, któ- 
re wchodziło w ogólną walkę konkurencyjną O Ty- 
nek Światowy. 

Pierwszym krokiem w kierunku tej nowej poli- 
tyki nieograniczonego imperjalizmu była wojna hisz- 
parisko- amerykańska z r. 1896, która dała w rezul- 
tacie Stanom Zjednoczonym posiadłości zamorskie 
pierwsze terytorjum na półkuli wschodniej. 

Resztki ich polityki tradycyjnej zniszczyła wojna 
światowa, do której przystąpiły w r. 1917. Wielka re- 


skiego kapitału. 


IGŁONYGH 


publika zachodniej hemisfery rzuciła się w wir poji- 
tyki światowej z całą potęgą swego bogactwa i z za- 
pałem swej siły młodzieńczej. 

Ale bezpośrednio po zawarciu pokoju zachowa- 
nie jej zmieniło się znowu gruntownie. Ameryka miała 
już dość Europy. Wielka wojna najeżała już do 
przeszłości. Unja strząsnęła z siebie więzy, które przej- 
Ściowo przykuwały ją do Europy i napowrót cofnęła 
się w ślimaczą skorupę swojej izolacji. Nie przystą- 
piła do Ligi Narodów, której była głównym ojcem 
chrzestnym, \v czasie jej powstania, a w sprawach 
pożyczek, których rozrzutną dłonią w czasie wojny 
udzielała przeszła z roli szczodrobliwego sojusznika w 
rolę wyrachowanego wierzycieja. 

Wybory prezydenta w r. 1920 uważało się nieja- 
ko za plebiscyt wi sprawie przynależności do Ligi, 
którą zwycięstwo Hardinga rozstrzygnęło na nieko- 
rzyść tejże. Po wyborze w roku 1920 kwestja ta 
została jak gdyby ad acta odłożona. 

Ale dzisiaj tensam rząd znowu szuka jakoby drogi 
do udziału w polityce europejskiej i europejskich so- 
juszów; niedawno powziętą uchwałę przystąpienia do 
trybunału haskiego tłumaczy się jako krok przed- 
wstępny do przystąpienia do Ligi Narodów. Wyja- 
śnienie tej nowej polityki nie jest bynalmniej trudne. 

Kapitat amerykański potrzebuje silnej, spokojne! 
i pomyślnie rozwijającej się do pewnego stopnia Eu- 
ropy. Wojna przesunęła Stany Zjednoczone na po- 
zycję kierującego w świecie fabrykanta, kupca i ban- 
kiera. Stany Zjednoczone produkują dziś towary znacz- 
nie ponad własne potrzeby; rośnie też kapitał, szuka- 
jący lokaty. Kraje europejskie przedstawiają nowe po- 
ła dja tych nadmiarów. Europa znacznie powolniej leczy 
rany ekonomiczne i społeczne, aniżeli spodzjewano się 
i w bolesnymi procesie swojego odrodzenia przemysło- 
wego, na długo jeszcze potrzebować będzie kapitałów 
amerykaiiskich. W tem jednak położeniu swojem nie 
daje dostatecznych gwarancji dla spłat, dlatego w inte- 
resie Ameryki leży, aby uczynic Europę silniejszą 
gospodarczo, zapewnić jej ekonomiczną stabilizację i 
pewność wobec kredytu. Wojna nowa podkorałaby 
znowu jej siły gospodarcze i clatego Ameryka szcze- 
tze życzy jej pokoju, tak korzystnego dla amerykań- 


Paszporty ulgowe tla wyjeżdżających na studja. 


W myśl obowiązujących przepisów rozporządzenia | 
ministra skarbu dd otrzymania paszportu ulgowego na | 
wyjazd zagranicę w celu kształcenia się niezbędne jest ; 


zaświadczenie ministerstwa wyznań religijnych i o- 

świecenia publicznego, stwiredzające potrzebę wy 

jazdu, wydane za zgodą ministerstwa skarbu. 
Dotychczas zaświadczenia wspomniane wydawa- 


no jedynie osobom, które udowodniły, iż wyjeżdżają 
zagranicę celem dalszego prowadzenia studjów. Osoby 
udając: się na studja zagranicę po raz pierwszy mo- 
gły uzyskać omawiane zaświadczenie tylko wówczas, 
gdy wykazały, że: a) odpowiedniej gałęzi studjów nie 


LE 


można odbyć w Polsce ze wzgjędu na brak właściwe- 
go wycziału, katedr i t. p., b) nie zostali przyjęci na 
właściwy wydział uczelni wyższej w Polsce, c) są 
stypendystami polskimi i zagranicznymi, d) wyjazd 
jest potrzebny dla prowadzenia specjajnych studjów 
zagranicą. 

Obecnie zaświadczenia, o których mowa, wyda- 
wad się będzie z pominięcjem powyższych wyinogów, 
zatem bez żadnych ograniczeń, wszystkim osobom u- 
dającyn. się ma studja zagranicę, jeśli udowodnią le- 
cynie, iż udają się tam w celu kształcenia sję. 


Niepomyślne horoskopy dla emigracji palestyńskiej. 


Wybilny niemiecki, prof. Oppenheimer, 
które nie tylko teoretycznie, ale i prakty- 
cznie zajmował się przez szereg lat pro- 
blemem palestyńskim, wygłosił przed kilku 
dniami w Wiedniu odczyt, streszczający je- 
go pogląd na obecny slan stosunków w Pa- 
iestynie. 

Oppenheimer, podkreślając, że jest gorą- 
cym przyjacielem idej syjonistycznych i ży- 
dowskiego ruchu emigracyjnego do Palesty- 
ny, wypowiedział się równocześnie bardzo 
sceptycznie co do dalszego rozwoju tego 
ruchu. W zasadzie przyznaje on żydowskiej 
kolonizacji tylko jedną dodatnią stronę, a 
mianowicie etuzjastyczną wiarę emigrantów 
w święlość ich zadania i ostateczne powo- 
dzenic. 

Nicbczpieczeństwem gorzkiego odczaro- 
rowania i rozbicia się całego eksperymentu 
syjonistycznego grożą trzy główne problemy, 
wyslępujące i teraz. po wielu latach pracy 
praktycznej z nieumniejszoną siłą. Pierw= 
szym z nich — to problem arabski. Prof. 


Oppenheimer wypowiada zapatrywanie, że 
nienia Żaanych widoków na to, aby Żydzi 
kicaykolwiek stali się większością w stosun- 
ku do Arabów. Przyczyny tego, to brak 
środków finansowych na kolonizację, powtó- 
re, że liczba uroazin wśród ludności arab- 
skiej jest o wiele większa, aniżeli wśród lud- 
ności żydowskiej, której kobiety stoją na 
europejskim poziomie kulturalnym, a co naj- 
ważniejsze. dlałego, że im więcej praca ży- 
dowska w Poleslynie podnosi dobrobyt kra- 
ju, tem większy jest napływ Arabów z pu- 
styni, którzy uczą się uprawiać rolę, a rów- 
nocześnie w sprężystej administracji angiel- 
skiej mają ochronę przed niemilościwym 
wyzyskiem wielkich właścicieli gruntów! swie- 
go szczepu. Nierozumne akty gwałtu i szo- 
wiaistyczne wybryki żydowskich imperjali- 
slów mogą sytuację tylko pogorszyć. Oppen- 
heimer przestrzega przed tą bezgraniczną 


Akademia ku czci 25-lecia Między- 
nodówki w Sanoku. 


Dzień Związków Zawodowych obchodziliśmy w 
| Sanoku nie 19., lecz 26. bm., a to z różnych przyczyn. 
Przedewszystkiem głównym powodem było to, że 
chcieliśmy, by ta uroczystość wypadła jaknajokazajej. 
Towarzysze zabrali się raźno do pracy, tak, że samą 
Rkademję po brzegi wypełnionej sali rozpoczął zor- 
ganizowaay w tem celu chór przeważnie złożony z 
młodzieży roboiniczej, śpiewając bardzo udatnie „Mię- 
dzynarodów kę“, 

Zagaił krótko pięknem przemówieniem uroczystość 
tow. Raczyński, poczem okolicznościowe przemówie- 
nia wygłosił tow. Dedorko. Omawiając przyczyny dzi 
siejszej słabości organizacji, referent podkreślił z ca- 
łym naciskiem, że obok kryzysu i małej świadomości 
proletarjatu za dzisiejsze braki w organizacji odpo- 
wiedzialni są komuniści — którzy jak szajeńcy lub 
zbrodniarze dia chimery „Profinternu'* usiłowali i u- 
siłują rozbijać jedność Związków zawodowych. 

Grupa zwariowanych komunistów miejscowych i 
specjalnie sprowaldzonych wraz z kilkoma obałamu- 
conymi robotnikami usiłowała nijeludzkim wrzaskiem 
zagłuszyć tę niemiłą dla nich prawdę. 

Wezwaniem do jedności i pracy nad potęgą 
Związków zawodowych, tow. Doderko zakończył swo- 
je przemówienie. 

Tow. Komorowski z uczuciem deklamował wiersz 
Sieroszewskiego: „Czegoż chcą oni“, zaś chór od- 
śpiewał „Nai Barykady", poczem zgromadzeni z en- 
tuzjazmem odśpiewali „Czerwony Sztandar”. 

Na ten uroczystość zakończono. 

Jeszcze raz komuniści próbowali warchojić, ale 
zdecydowana większość udaremniła zabiegi. Napróżno* 
więc komunistyczna pawtja asyjgnowała pieniądze na 
podróż do Sanoka swym delegatom; podła robota nie 
udała się, a delegaci komunistyczni w nijeutujonym 
żalu odjechali, piacząc za wydanemi niepotrzebnie pie- 
niądzmi. 


ile złotych jest w obiegu ? 


Według ostatnich wiadomości statysty< 
cznych, nasz obieg pieniężny przekroczył z 
dniem '31 sierpnia granicę 1 miljarda złotych 
i wynosił 1.007,297.000 zł, w tem biletów 
Banku Polskiego 560.240 tys. zł., a pieniędzy 
skarbowych tj. biletów zdawkawych i bi- 
lonu 447.057 tys. zd. 

IAE ERZE CE a EE E OPONEK 


wiali awanturniczą politykę — stanie się czy- 
sło arabską. Marzenie Herzla nigdy nie sta- 
nie się rzeczywislością. 

Drugą trudność stanowi ustosunkowa- 
nie się kapitalizmu i socjalizmu w Palesty- 
niec. brak też kapitalizmu przemysłowego : 
w całym kraju istnieją tylko trzy fabryki 
o pewnem znaczeniu, reszta przedsiębior; 
stwa — to drobne rękodzieła, zatrudniające 
najwyżej do Lrzech pracowników. W tych 
warunkach Lruaności wytwarzają — nie me- 
todę walk zawodowych — ale fałszywie co 
do zawodów uwarsiwiona immigracja, nad- 
miar luazi w kraju, nieposiadającym roz- 
winiętego przemysłu. Istotnej potęgi kapita- 
łu, która objawia się w strasznej lichwie 
ziemią. niepolrafią złamać związki zawodo- 
we. Skutkiem masowego nabywania ziemi w 
czasie powojennym cena gruntów potroila. 
się, a nowe zakupy są nadzwyczaj utrud- 
nione. Zwlaszcza w mieście Tel Aviw, pa- 
nuje wprost bezprzykładna lichwa grunto- 
wa i mieszkaniowa. Oppenheimer mówi do- 
slownie „Jest to miasto, którego Żydzi mu- 
szą się wstydzić: bezstylowa mieszanina cha- 
dup i niesmacznych palaców, ziemia, wydana 
na łup najmniej kulturalnych żywiołów, — 
gdzie Święcą się orgie złego smaku i orgje 
wyzysku najbiedniejszych“. . 

Całkowicie zbankrutowała też żydowska 
polilyka odnośnie do trzeciego problemu, 
który iprzedewszystkiem trzeba było rozwią” 
zać, a mianowicie w kwestji kolonizacji rol- 
nej. Tutaj stosunki są tak opłakane, że na- 
wiet liberalny socjalista, jakiem jest Oppen- 


naiwnością i wola: Nigdy Palestyna nie bę-iheimer. nie widzi innego wyjścia jak — dy- 
dzie krajem żydowskimi. Może być żydow-| klature. którąby silną dłonią sprawował ja- 
sko-arabską albo — jeśli Żydzi będą upra-' jakiś żydowski Mussolini. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Aby nie dopuścić do ponownegó tańca dolara. 


Kierownicy banku polskiego obliczyli, 
że w lipeu i sierpniu wzrośnie zapas walut 
i dewiz o około 12 miljonów dolarów netto, 
lecz że we wrześniu nastąpi przełom. Oka- 
zało się, że przewiaywania ich były traf- 
ne. W związku z tem prof. Adam Krzyża- 
nowski noluje w „Czasie“ nast. uwagi: 

„Dekadowe wykazy Banku Polskiego do 
10. września włącznie okazują wzrost zapa- 
su walut oraz dewiz w ciągu ostatnich dzie- 
sięciu tygodni i to o kwotę mniejwięcej od- 
powiadająca przewidywaniom, nawet nieco 
większą. W pierwszej dekadzie września 
wzrost był minimalny. Na drugą dekadę bi- 
lans Banku stwierdza dojście do chwili prze- 
łomowej, zapisuje bowiem po raz pierwszy 
od szeregu tygodni ubytek zapasu walut i 


breczynnym, jeżeli uprzytomnimy naszym 
sferom rządzącym, że już ostatni zcas chwy- 
cić się skniecznych środków! ochrony złotego 
i jeżeli natchnie ich do zbawczego czynu. 
Należy działać bez zwłoki równocześnie w 
trzech kierunkach. Bank Polski oraz wszy- 
slkie inne banki winny okazać jaknajwięk- 
szą ostrożność i powściągliwość w udziela- 
niu kredytów. zwłaszcza «długoterminowych. 
Banki powinny dążyć do uruchomienia czyli 
t. zw. „upłynnienia swych aktywów, a więc 
powinny postarać się o zapas gotówki i nar 
tychmiast ściągalnych wierzytelności znacz- 
ny — w slosunku do zobowiązań. 

Rzeczą rządu jest nietylko unikać in- 
flacji jak ognia, ale dbać energicznie o 
zmniejszenie wydatków i zwiększenie zapa- 
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przywędrował. byli niegdyś w młodości ogałrnięci gwa 
rem życia. Wszelako z chwilą, gdy spełniła się w nich 
tajemnicza „metanoia“, czyli wewnętrzny zwrot, prze- 
mienili się naraz w mnichów średniowiecznych. Już 
od tysiąca lat różni judzie i z różnych krain tu dążą. 
jedni przychodzą, inni odchodzą w grób. Zresztą 
wszystko trwa tu bez zmiany. Wszyscy mają swój 
wspólny i niezmienny „styl“, ujawniony nietylko w 
stroju, ale nałwet w chodzie, postawie, sposobie mó- 
wienia, w czesaniu głowy i brody. 

Najwybitniej występuje duch średniowiecza w a- 
thońskich „cenobiach*, których mnisi wyzbyli się zu- 
pełnie własnej woli i wszejkiego indywidualizmu, — 
poddani w zupełności regułom i wspólnocie klałsztor- 
nej. 

Już sam wygląd cenobiów jest nawskróś śre- 
dniowieczny. Niby twierdze nijezdobyte wznoszą się 
ich mury na skalnych ścianach nad morzem. W środ- 
ku dziedzińca klasztornego stoi kościół z fontanną 
Ina przedzie. Okałają go ceje mnichów, z łodziami 


dewiz netto, na razie niewielki. Przemysł i| sów kasowych, a nadto starać się”o zaciągr |z przodu zwykle czerwono majowahemi. 


handel potrzebują więcej surowców i ma- 
szyn zagranicznych. Rząd ma większe wy- 


nięcie odpowiednio wielkiej, dogodnej i na- 
leżycie zużytej pożyczki, któraby zwiększy- 


Noc w noc dzwoni po paru godzinach ciszy drew- 
miany „semantron* — a na ten znak gromadzą się 


płaty. Ludzie sprzedają mniej dolarów: Ban- ła zapasy kasowe państwa i dewizowie Ban- |mnisi w kościele i poczynają ćwiczenia pokutne, zło- 


kowi. Bilans z 20. września okaże się do- 


ku Polskiego“. 


Tuszowanie nadużyć węglowych 


przez administrację budynków funduszowych. 


W wvzupełnieniu naszego artykułu p. t.: „Kradzie- 
że węgla korej, æ administracja bud.*, z dnia 29. bm. 
podajemy następujący fakt gospodarki administracji 
bud. fund., której reprezentantem jest osławiony Klein- 
berger 

Dyrekcja kolejowa wbrew ujawnionym lej faktom 
gospodarkę tę nietylko tojeruje w dalszym ciągu, ale 
wyraża opinję, jakoby wszechwładny administrator był 
„brylantem“ wśród urzędników Dyr. koj. we Lwowie. 

Panie Prezesie, jak ten brylant wygląda, niech 
świadczy ta okoliczność, że w dniu 29. bm. bezpo- 
średnio po pojawieniu się naszego wyżej cytowanego 
artykułu, a wymienionych w nim ukradzionych 7 ton 
węgla administracja bud. fund. prędko przyjęła na 
poczet tej kradzieży zadatek w ilości aż 2 ton węgla. 
Mało! Bo te awie tony, mające uzupełnić kradzież 
7 ton, pobrane były i dostarczone przez Barana na 
asygna:ę, opiewającą na nazwisko Albina Hammera, 
st, asesora Wydz. I. D. K. P. we Lwowie. 

Nie wiemy tylko jakiem prawem Dyr. Kol. P., 
wzgl. administracja bud. funa. śmie pobierać węgiej 


dla opalania bud. Dyr. kosztem deputatu przydzielo- 
nego jej pracownikom. Czy może p. Hammer był na 
tyle wspaniałomyśjny i ofiarował swój zapłacony de- 
putat Dyr. kol. na pokrycie popełnianych nadużyć przez 
p. Kleinbergera wspójnie z Baranem. 

Zapytujemy jeszcze raz Pana Prezesa, czy nie ma 
tyle władzy, by zło rosnące z duiem każdym usunąć 
i czy zamierza w dalszym ciągu w swem zaśjepieniu 
owe zło tolerowac. - 

Może więc Najwyższa Izba Kontr. Państwa i 
Prokuratorja zechcą wglądnąć w bagno Dyr. koj. we 
Lwowie i przy tej sposobności otworzą oczy Panu 
Prezesowi, iż nie wszystko co się Świeci, wzgl. nie 
wszyscy, którzy się nisko kłaniają z pozdrowieniem 
na ustach „całuję rączki Panu Prezesowi”, jest zło- 
tem i brylantem w pierwszem tego słowa znaczeniu. 

Czy może W% dobie ogólnie panującego hasła „sa- 
nacji moralnej" w naszem państwie — głos nasz po- 
zostanie właśnie pod egidą tego hasła głosem wołają- 
cego na puszczy? Pocóż w takim razie hasła? 


Nieaawno doniosły dzienniki, jakoby rząd grecki 
nosił się z zamiarem zupełnego zniesienia klasztorów 
na górze Athos i całkowiteqo zwinięcja istniejącej 
tam od wieków, a w swoim rodzaju jedynej republiki 
mnichów. 

Ostatnio zwiedzał szczegółowo i badał ustrój, 
życie i zabytki Athosu p. Renė Fiilóp-Miijer, który 
zamieścił w „N. Freje Presse“ feljetony o athońskiej 
republice mniszej, 

Dowiadujemy się z mich, iż republiką tą rządzi 
prastare „prawo kożźłej skóry“. W  posępnej staro- 
żytnej wieży w Karyaes, stolicy republiki mniszej prze- 
chowaną jest do dziś długa zwinięta skóra koźla, tzw. 
„tragos', na której założyciel tego osobliwego pań- 
Stewka, uscetyczny eremita, ongiś spisał greckiemi un- 
cjałąami prawa „republiki zwycięzców świata”. 

j Pierwszym punktem tego niezwykłego dokumentu 
Jest najsrrowszy zakaz po wszystkie czasy dostępu 
kobiet na Święty teren Athosu. Co więcej, kijka- 
Tonie w ustawie zaznaczono, że nawet żadne żeń- 
€ zwierzę nie może być cierpiane na Athos, aby 
w mógł w zupełności wyrzec się kobiety i na- 

Wszelkiego jej przypomnienia. 
strzęg Z ten do dziś dnia jest jak najostrzeł prze- 
nie any. Ani kobieta, ani żadne zwierzę płci żeńskiej 
Duch Oże stanąć na ziemi Athosu, a jak mówi legenda, 
dovi w czuwa, by nawet ptaki gniazd tu nie bu- 
GE T i samiczek nie wabiły i aby motyle się tu 
się a E Już na „Megali Vigia“. gdzie poczyna 
aw a Athosu, wśród prastarych lasów straże mni- 
a "a naki przestrzeganiem starego prawa, 
się pes ich towarzysze w porcie Dafni pilnują, by 

© "EU morza nie weszło na ziemię Athosu żadne 


stworzenie płci żeńskiej, Okręty, które w drodze do 
Cavalli zbliżają się do góry Athos. muszą zatrzymy- 
wac się na kotwicy daleko na otwartem morzu, a ko- 
munikację między niemi a lądem utrzymują małe łód- 
ki, kierowane dłonią mnichów. W tych łódkałkch, tylko 
po szczegółowem badaniu przez mnichów można się 
dostać do portu Dafni. e 

Tam na brzegu świętej góry poczyna się świat 
inny, niezmieniony w niczem od sredniowiecza aż po 
dzień dzisiejszy. Na tym skrawku ziemi, rządzonem 
„prawem koźlej skóry”, żyje dotąd bizantyńskie Śre- 
dnicwiecze, ze wszystkiemi jego osobliwemi budowja- 
mi, kościcłami, dziedzińcaąmi i ulicami, a niemnjej 
ze wszelkiemi urządzeniami, formami bytu, obycza- 
jami i tradycjami. 

Już w Dafni cichnie wszelki zgiełk życia, a po- 
czyna się obcy nawskróś świat. 

Przez prastarą sklepioną bramę wkracza przy- 
bysz do jednego z miast mnisich, staje na placu przea 
czerwono pomalowanym kościołem. Zaraz otacza gó 
grupa czarno odzianych jmnichów, pozdrawiając go 
przez skrzyżowanie rąk næ piersiach i niskie po- 
kłony. 


ru, spotyka się o północy mnichów w cząpkach, z dłu- 
giemi czarnemi zasłonami, idących w procesji do ko- 
Ścioła na pokutne ćwiczenia... Średniowiecze wieje tu 
zewsząd: z kościołów, murów zębatych, strojów mni- 
sich, modłów. języka i obyczajów, które nawet ob- 
cemu zostają narzucone. Nic tu w zakresie życia za” 
równo zewnętrznego. jak i wewnętrznego nie uległo 
zmianie od łat przeszło tysiąca. 

A przecież owi mnisi, którzy tu z całego Świała 


Wśród mrocznych kamiennych korytarzy klaszto- | 


żone z tysiąca dwustu głębokich pokłonów, którym 
towarzyszą modlitwy. 

Pozatem próźniacze swe życie mnisi urozmajcają 
pracą, ciężką nie ciężką, w każdym razie sami pro- 
wadzą swe gospodałrstwo. 

W klasztorach tych zachowały się niezmierzone 
skarby i małterjały historyczne, gromadzone przez 
długie wieki i te właśnie zabytki, więcej niż mnisi, 
stały się przedmiotem zainteresowania wybitnych uczo- 
nych, którzy wyrażają obawy, by równocześnie ze 
zniesieniem średniowiecznych klasztorów, nie przepadły 
bezcenne zabytki. 


Z życia robotników rolnych 


i małorolnych. 


Rzeszów, we wrześniu. 


W niedzielę, 19. września odbył się Zjazd deje- 
gatów robotników rolnych i małorolnych w Domu 
Robotniczym w Rzeszowie. 

W. zjeździe wzięło udział przeszło 150 delegatów 
z powiatów: strzyżowskiego, rzeszowskiego i tłań- 
cuckiego. i 

Zjazd zagaił tow. instruktor Jordan, do prezy- 
djum wybrani zostdi tow. tow.: Gazda, Zdeb i Ciu- 
pak, poczem sekr. tow. Ulatowski zdał sprawozdanie 
z działalności Związku. Że sprawozdania przekonaji 
się delegaci, że Sekretarjat Związku za ostatnie mie- 
siące wniósł skarg robotników rolnych ną jaśnie dzje- 
dziców, na sumę przeszło 40 tysięcy złotych. 

Tak więc dzięki Związkowi, robotnicy rolni nie 
są okradani przez obszarników ze swych skromnych 
świadczeń. Oprócz tego funkcjonarjusze -interwenjo- 
wali często na fojwarkach w sprawie zaległych or- 
aynarji i pensji, jak również w Urzędzie Ziemskim 
z powodu dzikiej parcelacji. 

Po sprawozdaniu przemawiał sekretarz okręgowy 
tow. Mirek Jan o niedomaganiach w ustawie o re- 
formie rolnej, w ustawie o ochronie drobnych dzier- 
żawców na wogóle wszystkich drobnych dzierżawców 
oraz w sprawie sądów rozjemczych i samorządów 
wiejskich. 

Zjazd został zakończony okrzykiem na cześć Zw. 
zawod. Rob. Roln. i PPS. 


Nielegalne pismo w Rosji. 


Biuletyn zagranicznej sekcji stronnictwa 
socjalno demokratycznego podaje do wia- 
domości o wydawaniu w Rosji sokv. nielegal- 
nego organu pt. „Iz Partij“. Pierwszy nu- 
mer tego pisma odbity na hektografie, u- 
kazał się w Rosji w lipcu 

Tak wygląda tolerancja przekonań wo- 
| bec socjalistów w Rosji, mianującej się pań- 
stwem komunistycznem. 


Sprawy partyjne. 

ZGROMADZENIE PARTYJNE W CZORTKOWIE 
odbędzie się w poniedziałek 4. paźdzjernika b. r. 
o godz. 6.30 wiecz. w lokalu ZZK. O sytuacji poli- 
tycznej i organizacji referować będzie tow. Skalak 
ze Lwowa. 


8 „DZIENNIK LUDOWY" Wr. 230 


Praca oświatowa Zarządu Koła TSL | rzad Koła z prośbą do członków swoich i przyjaciół BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: Wtorek 5. 


o poparcie celów i usiłował jego. października Z Cyklu koncertów mistrzowskich II. 


im B. Goldmana Ke Lwowie. | Sekretarjat Kola: ul. Janowska 26, IH. p. Tęefon Drezdeński Kwartet smyczkowy. 


352—351. u 
Zgoanie z programem działalności swojej rozpo- ; Teait „Bagatela“. Program dzisiejszego wieczo- 
TER NT Tid COITA ETAN E 


czął Zarząd Kotel pracę po ferjach w dzieliicyą LI] PRZ E a OO 2 JE wypełni dowcipna, zręcznie napisana przez Ki-Ki 
miasta Lwowa. Wpisy na kursy dla dorosłych różnych | groteska p. t: „Lunatyk“, lekka jak aeroplan Bjerjota 


tea! uż sę romóczyy 1 trust Weta, CP ul j iteraiura, nauka, sztuka] pot i zlalcka” orsz rej „Malot Hal- 


października b. r. w szkole żeńskiej im. Sobieskiego. lo"! w której gościnnie wystąpią światowej sławy tan 
Nauka na kursach: analfabetów, uzupełniającym, kja- cerki p. Levay i Bardosz. 

sie przygotowawczej dla szkół przemysłowych i na 
kursie handlowym odbędzie się od 7—9 wieczorem 
4 razy w tygodniu. Frekwentanci i frekwentatniki od 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Piątek o godz. 7.50 wiecz. „Tosca. | Tait Wieiki wystałwia dziś wspaniałą operę Puc- 
Sobota, o godz. 3.30 popol. „Król Stefa". cini'ego „Tosca“ z pp. Platówną, Ostrowską, Low- 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Kobieta, wino i czyńskim, Martinim, Perkowiczem, Płońskim i Tarna- 

lat 14—60, rekrutujący się ze sfer robotniczych, prze- dancing". wskim, u 

mysłowych i hanolowych pobierają naukę najpolrzeb- Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Haka“ Jutro, w sobotę 2. b. m. © godz. 3.30 popoł. jakó 

niejszych przedmiotów, kształcą się w języku i litera- Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Ławiej przejść | pierwsze przedstawienie dla młodzieży szkojnej dra- 

turze polskiej i rok rocznie w liczbie 200—250 idą f wyjelbłądowi...* łmat narodowy Kazimierza Brończyka: „Król Ste- 

w świat po opuszczeniu pożytecznych placówek pracy ; È fans. i 

Koła. Oprócz kursów utrzymuje Zarząd wypożyczalnię REPERTUAR TEATRU | PRECI. A PAA i „Mężczyzna i kobieta“. Teatr Mały zapozna wi~“ 

książek polskich, która czynna jest przez cały rok bez Piątek, o godz. TO więcz. „Nasza A D dzów w przyszłym tygodniu głośną sztuką węgier- 

przerwy w niedziele. Wypożyczajnia książek i kursy popoia, o godz. 7.50 wiecz. pNitomehe ZA skiego pisarza Lakatosa p. t.: „Mężczyzna i kobieta'* 
mieszczą się dzięki poparcju Rady Szkolnej miejskiej NFOŚRE, AE CE PAP: „Raja Rej zen ; Komedja ta obiegła niemal wszystkie teatry europej- 

i Reprezentacji miasta w szkole żeńskiej im. Sobie- Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Nitouche“. skie, obecnie zaś grana jest z olbrzymiem powodzeniem 

skiego. REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ui. Grodecka 2):;w teatrach amerykańskich. Napisana z doskonałą zna- 


Brak własnego lokalu jest przeszkodą w otwarciu Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Azais“. jomością techniki scenicznej, posjadającą żywą i praw- 
czytelni codziennej, w uruchomieniu bibljoteki przez Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Azais“. jdziwą akcję oraz znakomity rysunek postaci, będzie 
kilka dni w tygodniu oraz w urządzaniu perjodycznych Niedziela, o godz. 7.50 wiecz, „Azais“. napewno dużą atrakcją. Główne role w tej komedji 


wykładów 1 przedstawień popuiarnych. Zarząd Koła 
czyni obecnie starania o uzyskanie lokaju własnego, 
odkładając na razie myśl budowy własnego domu o- 
światowego 'do stosunków pomyślniejszych. 


- Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Azais“. (Sta- | grają pp. Makarczykówna, która poraz pierwszy za- 
raniem Koła literacko-artystycznego Dyr. Kol. Państw.) | prezentuje się lwowskiej pubiiczności, Grotowska, po- 

Wiorek, o godz. 7.50 wiecz. „Mężczyzna i ko-zyskany świeżo Bryliiski, Be;cerzak, Nieprzewski. Le- 
bieta“. Premiera. wicki i inni. 


m Z A E A —- 


Rozpoczynając po ferjach pracę, zwraca się Za- =; iii — r 


ocala GTŻ OREITIA "WA AAAA PARLIN EEE + l EC TOT LAPTOP LA APM Ki LT vmm | tesz 
wama. miim. 1 mnaltswy awykie na WRANG <>» a TRIN S Na isj str. Zł, ——"1U Drobne ogł. ca owa Zł. =] 
nys. Madoatamna Kl. -=H6, w tokśuie $, "GQ. Cè Aa 4.» | 7 LA Komunikaty ZA ---'48, camiejscowa o 150, dotyk: 
p-e E ary i GRONA A: i Ją Dorr: u RE "TL ZO BAIAAAATM mre mara rA 
OET an surama Ra a aa a Dra owe G ae = ppn a A Bamas 
racownia sukien męskich Posi aN CEZ. NE ZSRR DA ZO R Ea e ERA E ae r aE ea a TE A 
Pierwszorzgdna jukoje wykwalifkowanych zo- : pem % 
botników do warsztatu i też pracujących u siebie w domu. t f k P : ki h 
Zgłoszenia do Administracji pod »Dobry robotnik“, 25—3 IK IKSIĄŻK v m ympaty (M l smakoszom Leh Mw ZYWIBU iE 
SresiLSlA CNURÓB WENENYCZNYCH | KUMSYCH a p) do wiadomości. 

b. sekundarjuwz szpitala wied. Celem zapobieżenia nieporozumieniom, podajem o k 
or. h Mund jyvowst. od 5-10, 12 p L ac PA 
o miadecie od D=, Lwów, Aenyka i, > HR SALA an szynkujących znakomite nasze piwa beczkowe Żywieckie a to: 
Pańskiej). Teleton Nr. 48—01. 5 ż gi angie! OWCE i jedyne w swoim rodzaju piwo 

PA wyrobu Browaru żywieckiego. 

p póleca po cenach gotów-: KSIĘGARNIA | „Porter“ uznany przez powagi lekarskie jako doskonały środek 
kowych materjały męskie LUDOWA odżywczy dla rekonwalescentów szczególnie dla chorych na bezkrwistość. 
rd y ki J A 5 Lwów, S hy Z „Marcowe' znane ze swej dobroci i wyborowego smaku w Polsce. 

i damskie oraz ubraniaj| kwów, Szajnachy Z. „Zdrój Żywieski* powszechnie w użyciu znany jako „Polski 


i palta na zamówienie.: 


Pilsner‘ dawniej pod nazwą Kaizerhier. 


= cry Firma: J, Nowak, plac Halicki Firma: Engolkreisa, Sł ki 
Lwowska Ska M anufakturowaj „  »>Morskie Oko<, ul. Kl. Tańskiej y e sr Mikołaja: pot 
AKADEMICKA 23. | (obok George’a) „  Krebs-Patoka, Batorego 
Inseruj i „  Kolońska, Trybunalska „ Zieliński | pl. Krakowski 
PERLAWTTERA ULTRAMARINA E ee |--DS, 
An gid, pl. Teodora ha Nehoor, n. ernardyńki 
w „D ZIENNIKU Zamówienia na wszystkie te gatunki piw przyjmuje: 
Jest bezwzglęgnie najlepszą LUDOWYM” Reprezentacja „ZDRÓJ ŻYWIECKI Sp. z ogran. odp. 
i najwydatniejszą farbą do bielizny, wapna i ce- 


Lwów, Kościuszki 24. Telefon Mr. 13-29. 


= =- O A A O O O TO O AEO A A A O ET YA EE EE W e a, 


lów malarskich odznaczona na wystawach; ©EENESEHENERIKI | 
w Brukseli i Medjolanie złotemi medalami | 


NA RATY i ZA GoTÓWKĘ!Ś 
DYWANY OTOMANYJ Zad Pow. Kasy Chorych w Kołomyji ogłasza 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki resha- an 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne E% < » TW U d EE =" 


chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. 


poleca po cenach konkurencyjnych 845 l na posadę dyrektora, 
E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 2: » księgowego, 
p Sk saldo-kontysty i prowadzącego egzekucje, 
Ę NOWO OTWARTY - 4. kasjerai prowadzącego dziennik podawczy z archiwum, 
Tę ER 5 dwóch sił pomocniczych biurowych, 
Skład odzieży i sukna i 6 inkasenta, 
pod firmą i 1. prowadzącego ewidencję chorych. 
> z UE Ubiegający się o posady mają udowodnić swe obywatelstwo polskie, 
Lang $ Schimmel i Bipowiednie miso A rack moralność ofc, papa ŚwiaddecRmai y 
Lwów — Pasaż Mikolascha Zgłoszenia wnosić należy do Zarządu Kasy do dnia 15 października 1926. 
pona | Warunki wedle umowy. 
Płaszcze damskie, rypsowe BIE Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
i welurowe, raglany, palta, futra, KIE Przewodniczący Zarządu : 


ubramia męskie gotowe i do p Dr. Czajkowski w. r. 
miary po bajecznie niskich cenach. 


Zastępca naczeln. redakt, i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496, 


